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Piątek.

Kommissja Rządowa Sprawiedliwości rozpo- 
S ą d z i ła  ogłoszenie Konkursu na urząd Pisa- 
•j.a Sądu kiym : woie: P ło c k ie g o  i A u g u s tó w -  
\a e g o .  Pogrążona w najdotkliwszym smutku 
-Sona z 2giem dzieci po zgonie ś. p Józefa J a -  

ło n o w sk ie g o  Urzędnika przy Komorze wodnej,  
Zeszłym z tego świata onegdaj w 43 roku ży ­
cia swego, zaprasza łaskawych przyiacioł i kre­
wnych na expoi tacją ciała z kaplicy XX. Re.  
•or.natów dziś o godzinie 3cioj * południa, na 
*mętarz Powązkowski odbyć się maiacą. —  

księgarni Aug: Em: G liksb erg a  przy ulicy  
Lodowej pod filarami, iest do nabycia nader 

ytęczne dziecko L u d w ik a  G a lla  pod tj'tu- 
j?m : S p o só b  w y ra b ia n ia  n a jsk u te c zn ie js ze g o  

oclu do  u ż y tk u  g o r z e ln i bez su sze n ia  go  n a  
0-'lou -n i lub  na  p o w ie tr z u , i  ty lk o  n a  d z ie n ­
ni p o tr ze b ę , za c ie ró w  ilośc i. Gena exempla-  
r f   ̂ ^  s 1, 20. —Jedna z najulubieńszych
pomedji należących do zbioru teatru Rozmaito- 
p.'l iest hezwątpienia A w a k ie r  i T a n c e rk a ; 
?<?ro Jnfoimacyjue nabywszy cały iej nakład,

"Iza cenę e.\>mplarza na z ł .  1 gr.  15. —  Na-  
S e * - * . . .
sf
«,zł
*9

Jutro, Ofiarowanie N. MARJI.

e>' użytecznego dzieła A r y tm e ty k a  p r z e m y -  
°u’°f h a n d lo w a  przez A. R a rc it is k ie g o , wy-  

a 2ga edycja zupełnie  przerobiona. D zie ło  
n i e z ł e  korzystnem być może osobom 
niącym się rachunkowością, handlem, go-  

>ak a,'ftlV?n! \ *■ P*> znajduje się do nabycia, 
kj;j_ 1 °" n ież  inne tegoż Autora, we wszystkich
l ic v SC',inWch kraio'vJ,ch * u W ydawcy przy u- 

y  Elektoralnej pod Nr 79 6 ,  gdzie i w zna- 
JS/.>rch pasjach  dostać rno2na. Obszerniej- 

^  '''ailQrn°sci o tern dziele będą umieszczone.  
tl‘edb' ° C?  kfd ą c j  w Jnsfytucie moralnie za- 
1>auk ■* prócz różnych zatrudnień i
Myte !°  S ło m ia r tk i  do wycierania obuwia; 
K t 0 j  ,n o ? jł  nawet w pięknych p o k o i a c h .

uajmniej złoty za taką słomiankę w

Drukarni Km je. a, wykona przez to i miłosier­
ny uczynek. 7J!a tegoż Jus ty tu tu będąca puszka  
w kassie Teatrów-, przyniosła z ł .  1 0 1 .— Jutro 
w n o w e j R esu rs ie  przy ulicy D ługie j ,  będzie
w ieczó r z .* u lica m i. Zacznie się o godzinie 8 __
A rtyk u ł o muzyce w Warszawie, umieszczony  
w gazecie muzycznej L ip s k ie j ,  z którego umie­
ściliśmy w-yiątck, iest tak podpisany : A. W . v. W .  
—  Podpisany, dawniej S010 Tancerz teatru tu­
tejszego, zamieszkały przy ulicy Krakowskie  
Przedmieście Nr 453 u., i  piętrze, od kolumny 
Zygmunta dla kamienica, uwiadamiam S/.ano: 
Rodziców i Młodzież, z.e za umówieniem po­
pi zedniem, nawet umiejący tańczyć, rnoga sie  
przysposobić na Karnawał w moim salonie w 
dużych kompletach. Zona moia również przy­
sposabia Panny do tańców. J . Z ie l iń s k i .  —  
N er .1 / T y g o d n ik a  R o ln ic zo -T e c h n o lo g ic zn e g o
zawiera : I) List Pana L. C no  w którym wy-
ra/a piszący między innemi, potizebę machiny  
żniwnej, i podaie niektóre względem niej my­
śli; 2) O paszy zimowej owiec, "(dalszy ciaizY 
3) Kilka słów o piwie; 4 ) D o d a te k  do' hislorji 
hodowania w kraiu naszym iedwabnictwa, przez 
JXięd/,a J e s te rsh e jm , Kan: bon: Lubel:; 5) Roz­
maite przfedipioty: a . Zj cie włościanina Angiel­
skiego; b. Zawiadomienie o Fabryce wyrobów 
miedzianych w Ż a r k a c h  w woie: Krakowskiem  
i w P ilz n ie  w Gali: Austr:

(Ar. na.) Od lat 30tu, gdy  nasza scena, za­
częła przedstawiać opery, wprowadzano na nią 
m uzykę dramatyczną, wyższego rodząiu. Po 
S a lje r im , C z im a ro z ic  i im w s p ó ł c z e s n y m ,  s ł y ­
szeliśmy kilka sławnych oper R o syn ieg o  przez 
la l  k i l kanascie jako wyłącznego O r f e u s z a  e u r o p y .  
Kolejno następowały, niektóre dzieła n i e m i e c ­
kiej i francuzkiej szkoły . Smak publiczny, któ­
ry scena zaprawiać i prowadzić powinna, z y ­
ska ł bardzo wiele. Od niejakiego wszakże cza-
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su, p rzes taw ano iedynie  na m u zyce  f ran cusk ie j  
a  i na tej d r o d z e ,  nowość, iest rząd k iem  z jaw i­
skiem. Tym czasem , brzm ią  Wszystkie stolice, a 
naw et i prow incjonalne  miasta państw sąsiednich, 
a rcyd z ie łam i m u zyk i  w łoskie j : M  e rk a d a n tc g o ,  
D o n iz e t te g o  i R e llin ie g o ,  są one rozkoszą  i 
p o trze b ą  w szystk ich ,  iak  ch leb  p< * szedni. Hel* 
l in i ,  ów szczy tny ,  n ieporów nany  mistrz ,  z c a łą  
dzielnością  ienjuszu, z c a łą  świeżością i bogac­
tw em  fan taz ji ,  o t r z y m a ł  palm ę p ie rw szeńs tw a ,  
i s t a ł  się u lub ieńcem  powszechności. Od I ‘ go 
r o k u  życia ,  p isa ł  dla sceny i u m a i ł  . u icdoży- 
w szy la t  3 0 tu ,  w łaśn ie  w te d y ,  k iedy  s ięga ł
do najw yższego  szczebla  ch w a ły ,  k iedy  dośw iad ­
czenie i biegłość sz tuk i spoić się m ia ły  nieroz- 
p r r ę g ły m  w ęzłem , z ogniciu młodości,  i ż yw o­
ścią tak  w ł a ś c i w ą  k rw i  południow ej.  Co za s ty l ,  
co za p raw da ,  w ka żd y m  śpiewie! Myśl pros ta  
i n a tu ra ln a ,  odziana w ca ły  urok harm onji ,  w 
ową w ło sk ą ,  m ięk k ą ,  lu b ą  pieszczot liwość. l e ­
żeli nam trud no ,  c ieszyć się, w ystaw ieniem  d z ie ł  
cały ch, czeinuźbyśmy nie mieli s łyszeć ,  Wyiąt*
ków  scen po iedyńczych  i p rzyna jm nie j  tym spo­
sobem odbyw ać z innym i, m uzyczne  nasze w y­
chowanie. T ę  m yś l,  p o i f ła  D y re k c ja  naszych 
T e a t ró w .  W in n iśm y  iej ,  prawdziw ą wdzięczność 
za w czora jszy  w ieczór, ieden z n a jp iękn ie jszych  
od la t  wielu. S ły sza ła  Publiczność W a iszaw sk a  
R e llin ie g o ,  aby  go zarazem poznać, podziw iać  
i  op łak iw ać .  W ie c z ó r  w czorajszy  dow iód ł ,  że 
scena nasza nie iest ubogą w talent a. Romans 
z P u r y ta n ó w  śp iewany p rzez  P. L a n c k o ro n -  
sh iego , p e łen  s łodyczy  i w dzięku .  R e c y ta t iw o  
i a r ja ,  z opery  M o n ie c k i  i K a p u le t t i , mile o d ­
dany p rzez  P an nę  R iw o l i ,  a r ja  z chorrm , z te j ­
że o p e ry ,  śp iewana z ogniem i dokładnością  
p rzez  P annę  Antoni: K a p liń sk g . N ajw ięcej je­
dnak  za ia ł  i za ch w y c ił  obecnych U  n e t W i e l ­
k i  śp iewany p rzez  Panią R y w a d ę  i Pannę A a- 
p l iń s k ę .  Z dz ie ł  R e llin ie g o ,  nie mamy jeszcze 
J l  P ir a ta ,  N ie z n a io m e j , L u n a ty c z k i ,  a nade- 
w szystko  N o rm y . S ą  to obfite s k a rb y ,  z któ- 
nych czerpać  można w yią lk i ,  na ca łą  zimę i za­

silać spragn ioną  Publiczność, Do obrazu  tegd 
p rzy jem nego  wieczora, dodać na leży ,  ze P. Cy* 
m e rm a n  po W y b o r n r m  odegran iu  na flecie w a* 
r jacji Pana f u l u  o k ry ty  rzęs is tem i o k la sk a ­
mi, a D y -y g  uiący JPan  K u r p iń s k i ,  o raz  JPanna  
K a p liń s k a ,  zostali uczczeni p rz yw o łan iem . M. 
(D o  pow yższych  uw ag szanownego Lubow nika  
dodaiem y, że w czora j  w ykonane  śp iew y ,  zo­
s ta ły  wyuczone w szkole  m uzyczn e j ,  is tnące) j  
od 3eh k w a r ta łó w  p rzy  naszym T e a tr z e ,  rów - ; 
Ilież do niej należą JP .  M a r k o w s k i  i JPanna 
Z a in e c k a , k tó rzy  także  wczoraj śpiewali D uet 
R o sy n ie g n . N adzw y cza jna  s ło ta  i w icher nic- 
dozw oliły  wczoraj liczniej p rz y b y ć  s łuchaczom , 
spodziewać się należy iż następny  podobny w ie­
czór m uzyczn y  zaszczycony będz ie  liczniej- 
szciti zgrom adzeniem .)

W  S a n d o m ie r z u  tm bow nicy  sceny, u t w o rz y ­
li  T ow arzy s tw o  daiąoe w idow iska na wsparcie 
In s ty tu tó w ,  sierot i ubogich. D y ry g u ie  JPart 
Ż cb ró w sK t A rtys ta  d ram atyczny  z tea tru  K r a ­
kow skiego. S zlache tne  usiłow ahia  tych zacnych 
wspieraczów cierpiącej ludzkości są uw ieńczone 
pom yślnym  skutk iem , i oby t rw a ły  iak  na jd łu że j .

N ie m c y .—  Mówią, że w wojsku Austr jackie in  
nas tąp ią  re fo rm y  w e d łu g  p lanu J e n e ra ła  R a -  
d e c k ic g o . - ~ X ż ę  S a sk o -K o b u r sk i  p rz y s z ły  Mą* 
K rólow ej D o n n y  M a r j i ,  ma z sw ym  O jcem 
w kró tce  wyiecliać do I.isbony. —  X żę  N astępca 
S a s k o - W a jm a r s k i  będzie  w un iw ersy tec ie  L ip '  
skirn  s łuchać  p re lek c j i  k ilku  nauczycieli .  —  
W  portach B a łty c k ic h  (i w A n g l j i )  spadaią  ceny 
zboża. W e łn y  cena nie zmniejsza się, a podno­
si się że laza . —  C esarz  F e r d y n a n d  zacz ą ł  da­
wać pub liczne  posłuchan ia ,  na k tó re  mnóstwo 
osób w szystkich  stanów p rz y b y w a .

F r a n c ja .—  Ów list o k tó ry m  mówiono, P1'  
s*ny p rzez  Xfecia O rlea ń sk ieg o  z  T u lono  0 
M arsza łka  Ż e r a r ,  ma donosić że  ten Xią*S 
p rz ez  mieszkańców Tu lonu  oziemble zosta ł  Fr * ^  
ię ty in .—  D zienn ik  po li tyczny  ubo lew a,  że «“ 
się k ończy  ro k  I S35 ty ,  a ieszcze w E u rop ie  t y ­
le  spraw  nieukończono; spodziewano się bowie
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t .  si? ułatwi interes B c l g i c k o - H a l i n k i ,  że 
»ię uspokoi wojna domowa ^  H u t^ a n j i ,  ?
U ,U li  s tan  Portugalii,  * •  “ ’ P0 ^ 1
.lwach Sułtana, że Fcancja u ł o ^  ę A - e  
ty k a  północną, te  przestanie lac si? k ' \ w
A lgierskicn, Łc nakoninc ' P ^ J E k l
M r la n d j i  etc.,  przecież to wszystko odwleka

Baszy « £
t lo n a  p rz e c iw  J b r a h i m o u i  ^  ^
* SO,000  ludzi— Mówią że W ice  K w i  Lg*
t t u  nies.inier„ie *yczy »tanąć n a t ^  ^

•ka, lec* tl k M'C; : tą: bV y ’ oddalenie Patry.rcłiy
O rsk ie g o  i mianowanie t e r a ź n i e j s z e g o ,  stało
Sie za w p ły w e m  Xięcia M iłosza.  _« *a w pzj r ipińize koiaraema mał-
te fs tw Ww Paryżu ogłoszono n.stgpuiącc oświad- 
ozenie M łody, przyiemny mg z e z ,  zna, dla kto- 
Tego s«ca"ciey ’nU tyle  okazało Się szczodrem, 
i le  przyroda; ży c z y łb y  sob.o w.ujsc w związ­
ki małżeńskie z Panną, która me ty le  po W  
ba być zaopatrzona we wdzięki (g< y  - >e* y * 
w gospodarstwie łatwiej obyć się można), ile

• oł<\łvsipcznVi Z  s u m k ą  »raczej P0sag stoty fczn y  ,  b łog0.

Z \ T r i t u i  k S  nie w zdyc « a .  któż nie 
S a. 7 r a w a ;  z taką sumką, mówig, ^  .
**° ie  rodzinne m ie jsc e  p ow roo c  ^ ^ ^  f  ^  
da spokojnie przrpędzic . P-
Zoinont w ydał dzie ło  statystyczne o 
bogleh w europie, którą naznacza n.. 1 0 ,^ . ' i , ^ u

• s u .  d U M

tych dzieli W następujący sposobi \ \  Ang lj. 
duie sie 3 ,9 0 0 ,0 0 0 ,  to iest szósta część całej  
ludnoścf, wynoszącej 2 3 ,4 0 0 ,0 0 0 .  Praca, laką
t am t e j s z e  o d b y w a i a  .nachi.ny w y r o w n y w a p . a -
cy 1 S0 miljonów ludzi. W  Londynie na l .500 ,000  
dusz iest 105 ,000  ubogich. W L .* e r p o lu  na 
S0.000 inieszk: 27 ,000; w Kork na * • * ■ *
kańców 2 6 ,0 0 0 ,  a w Sunderland na 1 - ,0 0 0  ime- 
• zkańców 14,000  ubogich. W  Niemczech, gdzie  
miększa część mieszkańców trudni »ię r o n i

etwem znajduie się o k o ł o  6 8 0 , 0 0 0  ubogich,  
czyl i  20 część ludności. L u d n o ś ć  rolnicza trzy
c z y n  * f .  lU .h a  rękodzielników.. . „ v  iest większa ni* liczna i j w  
W  Państwie Austrjackiem słosunek u ogic
cah.i ludności iest l do 2 3 ,  czy l.  
na 32 m ilio n y .  Danja na równej s t o p i e  trzyma 
” e ,  AustHą, albowiem tamtejsi ubodzy ma.ą 

ip iak 1 do 2 5 ,  a rolnicy do rękodzielników  
S  “  d .  fgo  W i n . . P4  n a  1 3 ,9 0 0 ,0 0 0  mie-h t
r t i f j s * y s  -  $

l i '  19 » « *  9 n - i s i -  ■
„ ' „ „ i ń l o J . y  do- całej lndnnfci m . . ,  » S  

| ' h l l  i  W  Pnrtugalji na 3 ,5 9 0 ,0 0 0

S f ’ S ,  - r - V s ?Szwecji wynosi 3 , 8 0 6 , 0 0 0  m ie s z k i ,  między kto
remi ^e*t 154,000 ubogich, a w ięc 2ota część,  
w  Szwajcarii na ludność 1 ,742 000  dusz znaj- 
Z ',*  4  » i ° 00 ubogich. —  Gdy P a r y i  iest  
wychwalany iako miasto ledyne w kaŻdym wzg ę -  
aL  teraz  iedna z tamecznych gazet na.zeka  
Je wiele ulic iest w tej stolicy niebrukowanych
i w czasie słoty tonąć t r z e b a  w b ł o c i e ! - P a n
Jan Ros  powtórnie og ło s i ł ,  że M  os. on . 
nowszechny ięzyk  morski, po większej czf.  
na znaki, któreini się mogą porozumieć mary­
narze wszy sthich nar o d ó w - Najmodniejsze per- 
kaliki nazywaią się a la  M enth~abcil.

PR7YIECHAL1 do  W A R S Z A W Y .

^  Kari- Oby. ^  Bohk.UH . S i f f i i  Kdl: Baro-

b e s t j a u i  J e n e r a ł  z  r ł o  *_ u  B o r k o w i c ,

s s r v a a i T t S t w  « • “ -  >
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W’ajdyk Fran:  Ku pc y  z T a r n o w a ,  C z n d ow s ki  K a­
z i mierz  b.  P u ł k o w n i k  W o j s k  Ros:  z Petersburga.

D O N I £  S 1 £  I< 1 A.
Na reperacją 87 K ó ł  z  okuc i em do 20 Aptecznych  

F u r g o n ó w  odb ęd z i e  się w Kancel larj i  Arsena ł u  W a r ­
s z aw s ki eg o  w dniach 27 i 29 L i s to p ad a/ 9  i 11 ^Gru­
dnia r. b.  Licytacja  in mi nus ,  na którą chęc  uia-  
i ący  przy z ł ożeni u o dpo wi edn ie go  Va-ljuin zg ł os i ć  
sie zechcą .  W ar u nk i  Licytacj i  tej o g ł o s z o n e m i  
będą  W  t e r mi n i e . — Zar ządz a i ąc y  Arsenałem W a r ­
s z aw s ki m,  Kapi tan Arty l l er j i  D u c h o n i n . —  D a n -  
n e m a n n  Tł uma cz .

W  Z e s z ł y  t ydz i e ń  z g b ub i on o  P A P I E R Y  n al eżą ­
ce do Ze lmana Zylbcrberga  z K a łu s z y n a ,  to iest: 
R a c h u n e k  na zł:  1236,  a 2 g i  na zł :  30,  oraz  R e ­
wers na zł ;  2 ,000 .  Zna l azca  raczy t a k o w e  oddać  
pod S r  1100,  na G r z y b ow i e  do S zmul a  Hepne ,  
za nagrodą dukata .

>  B t o b y  miał  do sprzedania  D o m  w W a r -
■ .rvr.:sjawie w ś r o c . u  Miasta p o ł oż o n y ,  war-  

^ V i S a l L t o s c i  do 4 0 , 0 0 0  złp:  z g ł o s i ć  się zechce  
I f iMBiŁi ui n - l,H Hel t la  Patrona p rzy  ul icy Podwal e  
p o d  S r  533 mi eszkai ącego .

W  S k ł adz i e  S kó r  Karola S z l en ke r  przy  u u c y  
G oł ęb i e j  S r  160,  są do sprz edani a  S K Ó R Y  W O -  
B O i  k W A Ł E  na z u pe ł n i e  no wy  i p o l e p sz o n y  s p o ­
sób p rz y r z ą d zo n e ,  tak na'  obuwie  me z k ie  iak i 
dams ki e ,  z k t ó r e m i  się fabrykant  przy  nad ch od zą ­
cych s ło tach i p or z e . wi lgo t ne j  Pub l i cz n oś c i  poleca.

W y s t a w i o n y  przez  podpi s anego  W E X E L  na zł:  
40 2 ,  w r. 1833,  na 4  t y g o d n i e  przed W i e l k a n o c ą  
Ż y d o w s k a ,  na imię Manesa Buchraj ,  L e jz e r a G o l d -  
rajch,  Jal ióba Kupca i  J o s k a  ł i ucbergaj  z a w i a da ­
miam,  iż 3 częśc i  u p ł ac on e ,  t y lk o  4*3 pozos t a ł a . —  

S z e j n d e r  f i e r s z b u m ,  z M s z c z o n o w a .
N a d s z e d ł  ś w i eż y  t ranspor t  T O W A R O W  U O S -  

S Y J S K  ICH iako  to: Kaw joru Astrachańskiego,  Mi-  
n o g ó w ,  Wi na  D o ń sk ie g o ,  Herbaty  Chińskiej ,  Świec  
w o s k o w y c h ,  Clrouiont ruskich,  Obić  różnych ,  M a ­
sz yne k  do herbaty B u i i k ó w  d ams k i c h ,  Be r l aezy ,  
Konfi tur  Ki iowsl i ich i Innych t owarów przy  ul i cy  
N o w y  Świ at  pod  S r  1245,  na p rzec i w Koperni ka .

Sz p i ce k  mł o dy  b i a ły ,  do p o ł o w y  o s t rz y -
V r J "  ż o n y ,  z a b łą k ał  s ię w z e s z ł y  Pon i ed z i a ł ek  

J p - r S -'te wi eczor em na Placu Kras i i i s k i c hprz ed  O-  
gro,dem. Kt o  się- nietbee  w y s t a w i o n a  ui eprzyie-  
mnoźć  z po wo du  p rzywł as zczan i a  go sobie niepra­
wni e  zechcę gp oddać do domu J P. W ł odgrsk i e-  
go  , ,rzy u l i c y  Po dwa l  Nr4 9 , Sna 2  piętro,  za n ag ro dą.

D O N I E S I E N I E  z  b i ó r a  j n  f o r m a c y j n e g o . 
Przy  u l icy  Sto  Krzyzki ej  pod  Nr 1340,  na do­

le od f rontu,  przyitriuią się wsze l ki e  R O B O T Y  
D VMSKIE po cenie następuiącej :  od S al opy  pi'  
kowanej  zł :  10,  o d zwycz ajne j  8, od Sz l afroka  wa* 
t owe go  mater jaluego zł :  7,  od p ł óc i e nk ow e go  5i 
od S uk ni  materjalnej  z ł  6,  od p łó c i en ko we j  4i 
oraz Gorsety i K o ł d r y ,  ws ze l ka  Biel i zna i Kape'  
lusze ,  to w s z y s t k o  w n aj ś wi eż s zy m guście  i z po-  
splechem uskutecZni onem będ z i e .  W t ymże  Ma-
g a z y n ie  przyjmuią się P A N N Y  do nauki ._______

D O N I E S I E N I E  z H AN D  LU K O M M I S S O  W  F, G O 
P O D  F I R M A  A. G R A D E N W 1 T Z  P R Z Y  

U L I C Y  M I O D O W E J  P O D  N r 495.  
Jauącetnu z Ożarowa do W a r s z aw y ,  skradz i ony  

z o s t a ł  w dniu 18 / 19  Li s topada  z Bryczki  T E O M O K  
s k ór z any ,  w k t ór ym oprócz  nas tcpuiących  rzec zy  
iako to:  Surdut  w a t o w a n y .  Frak  granatowy,  S p o ­
dnie  sz a r a e z k owe ,  Sz l a f ro k w pasy,  2 P as y ,  buty  
prawie n o w e ,  Panlo l l e .  2  Kosz ul e ,  R ę c z n i k ,  2 pa- 
ry S k a rp e t e k ,  K o ł n i e rz y k i  p ł óc i en ne  i ż ak no t ow e .  
C h us t k i  do nosa i edwabna i ża k n ot ow a ,  Pasy .  B r zy ­
t w y ,  i inne drobne  rzec zy  z n a j d o w a ł y  s ię ,  T e k a  
s kórz ana  z Papierami rożnemi  iako  to: P lany  s y ­
tuac yjne  zabudowań należących do D ó b r J W .  Mi ­
nistra Skarbu (Jtąck,  Brwi lno,  do lne  Góry ,  G ó r ­
ki', niemniej  D ó br  Sannik i ,  Oż arów,  z różnych Bu­
d y n k ó w  Miasta P ło c ka ,  Ws i  T o k a r y ,  D o b ry k ów ,  
różne  Res krypta  Dyrekcj i  Jlnej  T o w a r z y s t w a  O* 
g n io we g o ,  Lis ty  do J W .  Hrabi  Henryka l u b i e ń ­
s k i e g o  Vi ce  Prezesa Banku P o l s k i eg o ,  iako też do 
P.  Gradenwica Aienta  T o w a r z y s t wa  Og ni o we g o  
Król:  Pol : .  Kto p o w e ź m i e  wi ad o mo ś ćg d z i e  wspo-  
mni one  rzeczy się z n aj du ią ,n i e c h  o tern donies ie  Biu­
rowi  p o wy ż s z e m u ,  a odbierze  pr z yz woi tą  nagrodę-  

J u tr o  u RogafJci ,ego p r z y  u l i c y  D h i g i e j  A r 550, 
Ś N I A D A N I E :  Pr osie z rożna fasz ero:,  P i ec z e ń  ci - lę- 
z rożna ,  S zc z u pa k  z sosem chrzanu: ,  Lin z k a p u s u  
Sandacz  z ia i . l : ,  Pierogi  ze  śmieta: ,  Czarniną i Ro'  
s o ł .  K O LA C J A :  Potrawa z pulard z sosem kaparo1 
Zaiqc  z rożna,  Szc z u pa k s ma ż o n y  z musztardą,  etc;

Dz i ś  w Kawiarni  Li terackiej  przy ul icy P ° ‘, 
dwal e  Nr 532,  11a pierwsz*m p i ę t rz e ,  da się s ł y s * eC 
na Skr z y p ca c h  A u g u s t  S zcm ine l .

Dziś  w Kawiarni  przy  ul icy Nowomfe  jski®l 
przy  Kośc i e l e  Paul inów,  b ędz i e  grany K W I N T Ę  
przez  dobranych Artystów.  Zac znie  się o g o d z i n 1 
G wieczór .  Nr 167,  K. -fe.  ..

’ ’ ~  .  i  o .
D z i ś  rano z imna stop:  1. Wc z or aj  w połu:  ciepła  -

T E A T R  W I E L K I .  Jutr o  H ’e x t l .  9 ty  raI 7 
D z i e w c z ą t  p o d  b ro n ią .


